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Z a rzą d zen ie  S ta ro sty  Pouriatou/ego w  sp r a w ie  z w a lc z a n ia  p ry szczycy .
Na zasadzie rozporządzenia Urzędu Wo- wcielone do okręgów zapowietrzonych 

jewódzkiego w Poznaniu  z dnia 22 VI. i zagrożonych z powodu pryszczycy na- 
1938 r .  N r.  E . W. I. 1 f/344/38 zostają stępujące miejscowości:

Okręg zapowietrzony Okręg zagrożony

Nazwa
gm iny

Miejscowość lub zagroda 
włączona do okręgu za­

powietrzonego

Nazwa
gm iny

Miejscowość włączona do 
okręgu zagrożonego

Zduny w Chachalni zagrody: Greu- 
licha Ryszarda II ,  Joekel 
Augusta, Goter Ottona, S iu­
dy M arcina, Friiohausta  
E rns ta ,  J aa sch  E m il i i

Zduny Gromada C hachalnia

w Konąrzewie Block Olga
Zdnny m. w Zdunach ul. Kościuszki 

Sohirm era Józefa, Ostach 
Marii,  Dom Sierot

Zduny m. Miasto Zduny

Pogorzela Maj. B ielawy Pogorzelskie Pogorzela Grom. Bielawy Pogorzelskie

Ligota w Ligocie zagr. Kulasa 
Stanisława Rasza Józefa Je~ 
leszyńskiego Stanisława 
Jęd rn eh a  Franc iszka

Ligota Gromada Ligota 

Gromada Rozdrażewek
K ro to szy n Maj. UBtków KrotoBzyn Gromada Benice
Krotoszyn m. zagr. B arg l iń ik ie j  Jadw ig i 

Jaenseha  W alte ra  
Kaczały  Ludwika 
W alczaka Antoniego

Krotoszyn m. ul. Ostrowska 59 — G7a

ul. S taw na  63 — 65 
ul. Po lna  12 — 20

Rozdrażew w Dąbrowie zagr. Kasiora 
Józefa

Rozdrażew Gromada Dąbrowa

St w Maciejewie zagr. K aczm ar­
ka Ignaoego

Gromada Maeiejew

Maj. Nowawieś *ł Gromada Nowawieś

M w Dzielieach zagr. 
Rosińskiego J a n a

1» Gromada Dzielice

Kobylin w Zalesiu W ielkim zagrody: 
Bogusza Feliksa, Twardow­
skiego J a n a ,  Świtały  F r a n ­
ciszka

Kobylin Gromada Zalesie Wielkie

K rotoszyn, dni« 2G Iipca 1938 r. S ta ros ta  Pow ia tow y: 
( - )  W IL IM O W SK I.

Dział nieurzędowy.

wojny hiszpańskiej.
Rozpoczęta w ubiegły czw artek  ofen­

sywa wojBk powstańozyoh n a  fronoie 
E a tram adu ry  przyniosła  im olbrzymi sn- 
kces, * k tórym  rów*ać się może tylko 
s łynna  likwidaej» oporu czerwonych w 
A stur ii  i przedarcie się powstańców do 
brzegów Morza Śródziemnego. W alk i  
odbywały się wśród n iezwykłych nawet 
w H iszpanii upałów. — O świcie nas tą ­
piło genera lne  przełam anie  fron tu  czer­

wonych i w konsekwencji zupełne rozbi­
cie Bił rządowych.

Pow stańcy  zdobyli teren  o powierzchni 
2 780 km kwadratowych z 23 m iastami 
i miasteczkami, zamieszkałymi przez 
400 000 mieszkańeów. Zdobyto ponadto 
bogaty  m ater ia ł  wojskowy. Wśród kilku  
tysięcy jeńców znajdują  się liczni ofice­
rowie i komisarze polityczni, k tórzy  wo­
bec nieipodziewanie silnego uderzenia

powstańców nie zdołali naw et zbiec. 
P la n y  operacyjne tej ofensywy opraco­
wane zoBtały osobiście przez gen. F r a n ­
co. K o m u n ik a ty  rządowe, in fo rm ując  o 
tych walkach, nie  p rzyw iąza ły  do nich 
żadnego znaczenia. W edług  p lanu  gen. 
Eraneo  ofensywa m ia ła  t rw ać  9 dni, ty m ­
czasem po 3 i pół dnia  nastąpiło  zupeł­
ne rozbicie czerwonych. M ieszkańcy 
zdob. okolic, k tórzy u k ry w a li  się w gó­
rach ,  na widok sztandarów  narodow ych 
powrócil i do swych siedzib i zgotowali 
zwyeięskim oddziałom narodow ym  żywio* 
łową owację.

K o m un ik a t  głównej kw atery  pow stań ­
czej donosi, że na  froncie W alencji od­
działy narodowe posunęły się znów o 
k ilka  kilom etrów  naprzód. Na północny 
zachód od gór E spad an  zajęto t r z y  w a­
żne miejscowości. W  P irenejach  czerwo­
ni przypuszczali rozpaczliw e sz tu rm y  
pod Sort, w szystkie jednak  za łam ały  się 
w ogniu  oddziałów powstańczych. Na 
fronoie Tajo  powstańcy zdobyli poiyeje  
rządowe pod Canchalejo.

I  w in y  ¡GpońsKo-chińsKlB].
W  w yniku  na ta rc ia ,  rozpoczętego w po­

niedziałek, s i l n e  oddziały japoń­
skie wkroczyły  do K in-K iang . Oddziały 
ehińskie wycofały się n a  l in ie  obronne, 
położone n a  wschód od miasta .  Po  raz 
pierwszy samoloty japońskie  bom bardo­
wały stolicę prow. H onan  — miasto 
Czang-C za. Szkody w yrządzone przez 
bombardowanie m ają  być dosyć znaczne, 
około 50 domów spłonęło.

W edług  doniesień ch ińskich  wznowio­
no w alki w rejonie K a i  Feng .  Chińczy­
cy bronią  sie z zaciętością, przechodząc 
■tale do kontra taków . Wiele miasteozek 
na południe od K a i-F en gu  Chińczycy 
zdołali odebrać Japończykom .

W edług  japońskich  doniesień, m arsza­
łek Czang-Kai-Szek zgrom adził około
200,000 ludzi na  zachodnim odcinku ko­
lei lunghajsk ie j  pomiędzy Czeng-Czang 
a  T ung-K wan. Zadaniem tej a rm i i  jes t 
obrona t. zw. „d rog i czerwonej“ , przez 
k tórą  przechodzą t r a n sp o r ty  broni i am u ­
nicji z Sowietów. Japońsk ie  koła  woj- 
»kowe wskazują, że w ysiłk i marsz. C*ang- 
Kai-Szeka, zmierzające do odebrania  po­
łudniowej części prowincji Szan-Si, nie 
zoBtały nwśeńazcne powodzeniem. W oj­
ska japońskie  zadały dotkliwą porażkę 
oddziałom chińskim pomiędzy Tnng-K w an  
a Lo-Jang.
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Bral! malarzy ® Ostroeie.
W  związku z przeprowadzonymi tu 

masowo p racam i nad, odnowieniem do­
mów i płotów, zaznaczył się ostatnio w 
Ostrowie bre.k malarzy, czemu nie nale­
ży się dziwić. Właściciele domów nie 
mogą w przepisanym term in ie  robót n a ­
kazanych  wykoneć, bo malarze są n ad­
miernie  zajęci.

0 wypuszczenie G argonosei.
Obrońoy skazanej na 8 la t  więzienia 

K ity  Gorgonowej, zabójćzyui córki lwo­
wskiego teehn ika  budowlanego Lnsi Za- 
rem bianki ,  podjęli s ta ran ia  o wypuszcze­
nie GorgoDowej na wolność. W  tej to 
sprawie do kancelari i  P a n a  Prezyden ta  
złożyli podanie o przedterminowe zwol­
nienie z więzienia kobiecego w Fordonie. 
Głównym argum en tem  jc-st odbycie po­
nad  dwietrzeeie k a ry  i wyjątkowe dobre 
sprawow anie się w więzieniu.

25 a ilio a to  frankom kosz- 
te ra ło  przyjęcie k ró li

W  związku z odwiedzinami króiev.skiej 
p a ry  angielskiej w P a ry ż a  które już na­
s tąp i ły  i t rw a ły  zaledwie k ilka  dni, Izba 
deputowanych jednogłośnie uchwaliła  
k red y ty  w sumie 25 milionów franków  
na w ydatk i związane z pobytem króla
1 królowej A ng lji  w stolicy Francji.

Jnk jest n a p r a n e  z  otnnestiq.
W osta tn im  czasie ukaaala  się pogło­

ska o projektow aniu  amnesti i  z okazji 
20-cia N it  podległości P aństw a Polskiego 
Spraw a ta  k tóra  jest przedmiotem licz­
nych rezolncyj najrozmaitszych stowa-

ADAM N A S I E L S K I

„mimmt
C ZA R N EG O  SM O K A “ .

POWIEŚĆ 30

— R apor t  jes t praw dopodobnie  zabez­
pieczony przed do tknięciem me p o w o ­
łan y ch  rąk .  Przecież znam  te sz tu c z k i : 
jeden  nie ostrożny ruch i z do kum en­
tu zostaje popiół. J a k o  chem ik  mogę 
cię zapewnić...

— W iem . — H erbe r t  sk inął głową. — 
P ozos ta je  więc to, o czym w spom niał  
mi Neon. Zawieźć tego młodzieńca do 
M adras w raz z raportem . Puszczenie  
poruczn ika  Leroy s a m o p as  ró w n a  się  
jego śmierci z rąk  japońsk iego  w ywiadu.

A llan  uśm iechnął się w  odpowiedzi.  
D ostrzegał w  sytuacji, pomimo jej g ro ­
zy, także  s trony  g ro teskow e. Namyślał 
się przez k ró tką  chwilę i sk iną ł g łową.

— D o b r a ! To będzie w yglądało  tro ­
chę po w ariacku  — jeżeli p rzybędziem y 
do k o m en dan tu ry  w M adras i powiemy: 
oto ta jny  ra p o r t  o p ak o w an y  w człowie­
ka  nazw isk iem  M ontague Leroy , poru­
cznik. A le  nap raw d ę  nie widzę innego 
sposobu. T eraz  jeszcze  m usim y za s ta ­
n ow ić  się nad  T ahash im . To n iebez­
p ieczny człowiek i c iekaw  jestem jak 
dalece jego przechwałki.. .

Monty nie mógł słyszeć powyższej 
rozm ow y, Leżał w  ciemnej kom órce  i 
n ic nie widział wokoło. O bok siebie 
czuł oddech T ahash i.ego ,  spokojny , o pa­
now any.. .  Pow oli i on stłumił jakoś

rzyszeń polityeznyeh na razie się w yja­
śniła, — przy kouozącej się sesji ustawo­
dawczej.

Wiadomem jest dotychczas że żadna 
pro jsk ty  w tym  k ie run ku  nie są opraco ­
wane, a następna sesja zwyczajna w ypa­
dnie dopiero w miesiącach jesieni — ro ­
ku  bieżącego.

M n i e  10 tonycyck tizieci
o ratunek.

W strząsa jaca  traged ia  rozegra ła  się o- 
negdaj na rzece P r u t  pod  m ie jsc o w o śc ią  
Gogulina w pobliżu Czerniowiec. 10 ro 
dzieci w wieku od 11—15 la t  v. siadło na 
łódź w celu przepraw ien ia  się n a  d r u g i  
b rz e g . W  toku p rzepraw y łódź n a g le  
zapełniła się wodą i poczęła tonąć, a  po 
chwiii pogrążyła  się we wodzie. T o n ą c o  
dzieci poczęły rozpaczliwie wzywać po­
mocy, z k tó rą  pospieszyli okoliczni isie- 
szkańoy. W walce a żywiołem u to n ą ł  
jeden chłopiec i jedna dziewczynka, r e ­
sztę zaś zdołano Gratować. Zwioki d z ie w ­
czynki wyłowiono natom ias t c ia ła  nie­
szczęśliwego chłopca do te j  pory o ie  zdo­
łano odnaleźć.

Rzemiosła w yjc ie  spod imm 
Pomerania opłat za naukę.

Ministrowie przem ysłu  i hand lu  oraz 
opieki społecznej wydali rozporządzenie
o określeniu rodzajów rzemiosła, w k tó­
ry ch  dopuszczony jest wyjątek  od zakezu 
pobierania opłat za naukę rzemiosia.

Rozporządzenie to dopuszcza wyjątek 
od zakazu pobierania  przez przemysłow­
ca (pryncypała) opłat za naukę uczniów 
przemysłowych w nas tępujących rzemio­
słach :

1) rzeźbiarstwie (rzeźbienie w drzewie
i kamieniu).

zdenerw ow anie . S 3rtuację uznał jednak  
za beznadziejną. T y ch  pięciu nie puści 
go  dobrowolnie, a  on nie w yda im ra ­
portu , choćby  miał zginąć.

Zamkną! oczy i próbow ał przestać 
myśleć, uspokoić sie — aby  módz roz­
w ażyć  sw ą  sy tuację  na zimno. Czy 
miał ta k  czekać  bezczynnie i zdać  się 
na  ła sk ę  tych  dziw nych  ludzi. Bo Mon­
ty — żołnierz i Monty — logik nie  m o ­
gli rozum ow ać indentycznie. Przecież 
A llan  uwięził także  T a h a sh i ’ego. Może 
pu łkow nik  mylił się; może ich intencje 
były  szczere i zam iary  — szlachetne.

Ale  w yraźny  rozkaz nie dopuszczał 
rozum owania . R aport  m oże być albo 
doręczony przez niego, albo zniszczony
— bez względu n a  to czy in tencje  A lla ­
na D ow n są  szczere lub zbrodnicze.

Cienkie sznurki wpijały mu się w 
przeguby...  G d yb y  tak  p rzypadkiem  
w padł tu B ob  H a tto n ,  lub k tó ry ś  z za ­
łogi. S za rnn ą ł  się i do tkął ram ieniem 
sw ego  współjeńca, T ahash i 'ego .  Czuł 
na sobie jego w zrok pomimo ciemności.

Milczenie mogło być  jedyną  odpow ie­
dzią. Knebel nie pozwala! w ydobyć  a r  
tyk u łow anego  dźwięku. O czym m yślał 
w  tej chwili s ta ry  Ja p o ń c z y k  — prze­
biegło Monty em u przez myśl, gdy  n a ­
raz  coś do tknę ło  jego głowy. W  nas tęp ­
nej minucie knebel obluźnił się i rozległ 
się cichy, dziwnie znajom y g tos :

— Niech się p an  nie  rusza. P rze tnę  
panu  w'ięzy.

Poruszy ł g łow ą na  znak, że zrozumiał. 
Coś zim nego, ostrego, zad rasnę ło  go w 
p raw ą  rękę, P o w s trz y m a ł  s y k  bólu. 
Sznurk i nagle  puściły.

2) wyrobie azkieł i narzędzi optycznych,
3) tokarstw ie w drzewie,
4) wyrobie ins trum entów  muzycznych,
5) g raw erstw ie,
6) jubiierstwie i złotnietwis,
7) zegarmiatrzostwie,
8) fotografowaniu.
Przepis ten nie narneza z ak a zu  bez­

płatnego za trudn ian ia  uczniów p rz e m y ­
słowych.

Rozporządzenie io wchodzi w życie  z 
dniem 26-ym b. m.

Front kurzowy nod Kroto­
s z y n .

W dniu 27. bm. prz eż y w a l i  m ie sz k ań c y  
Krotoszyna szalejącą burzę — która  w y ­
n ik ła  wskutek przesunięcia się fron tu  
zimnych maa powietrza ss północy.

Poprzednie upalne, duszne i DezdeBzczo- 
we u n i  zwifcsfcowały z ak łó cen ia  w a tm o ­
sferze. W  środę popołudniu w d n iu  po­
dobnym do m in io n y c h  o god z in ie  14,00 
pojawiły się na niebie c h m u r y  k łęb ias te  
podobne do kopy siana, ¡cwane w m ete re -  
olcgji „cum uhW am i" . Ten rodza j  c h m u r  
jest. właściwy terenom, mokrym (z iemia 
zwilżona, deazoiem — rz ek a  p rz e p ły w a ­
jąca, bagna, jozicra,..) Pojawienie się 
te«o rodzaju chm ur było dla  człowieka  
znającego się cośkolwiek na m ete re o ło g j i  
czetcś sensacyjnym, ponieważ u n as  
ostatnio deszcze nie p a d a ły .  Po godz in ie  
14,00 do wielkich nap ięć  wskutefc naejo- 
nizowania powietrza, p rz e sk a k iw a ły  i s k r y  
e le k t ry c z n e  przy  p rz e łąc z n ik a ch  an ten o ­
w y ch  o raz  m iędzy  d r u t a m i  t e le fo n iczn y ­
mi, — jednocześn ie  z e rw a ł  się l ek k i  w ia ­
te rek .  P o  godz in ie  15,00 n a d c ią g a ł  nad  
m ias to  f r o n t  b u rz o w y  b a rdzo  wolno, 
z północy. Co żyło ne  ulicy, a  prze- 
dewszyatfciem w Ł azienkach Miejskich
i parkach  ,.wiaio“ do domów. Po up ły ­
wie 45 m inu t  ze rw a ł  się silny w ia tr  do-

— Nie ruszać  się — rozkazał ten sam  
szept. — Kto leży obok. Czy T a h a sh i?

— T a k  — sk iną ł  Monty.
— Może zostać — zdecydował n iezna­

jo m y  w ybaw ca .  — T eraz  proszę unieść 
się cicho i za m ną.

Był posłuszny. W olno podniósł się i 
trzym ając  podaną  mu dłoń w  rękawiczce 
posuw ał się powoli za sw ym  przew od­
nikiem aż zatrzymali się przed p a rk a ­
nem. Dwie uchylone  deski odsłoniły 
przejście. T u  czekał m ały  dw uosobow y 
roadster.  T ajem niczy  w y baw ca  dał Mon- 
ty ’emu znak , ab y  zajął miejsce i sam  
usiadł przy kierownicy. Włączył motor 
na  zam kn ię tym  tłumiku i ruszył z miej­
sca  —■ ale nie tak  cicho, aby  A llan  
D ow n nie dosłyszał w atk o tu  m aszyny .

W ybiegi i stwierdził , że jes t już za- 
późno na pościg  wśród ciemności. W  
trzech susach  znalazł się w  szopie, w y ­
ciągnął la tarkę  i oświetli ł suchą  tw arz  
T ah ash i’ego. O bok leżały rozcięte wię 
zy i rozw iązan y  knebel.

— U ciekł?  — zapyta ł  Neon krótko.
— Nie sam. Ktoś go uwolnił. Dał 

bym dużo za to, aby  juz wiedzieć: kto?.. .
Monty Leroy, oparty  w ygodnie  o ce ­

ra to w e  podpiecze zas tan aw ia ł  się nad 
tym  sa m y m  pytan iem . W idział jedynie 
skórzaną  haubę  i wielkie oku lary  au to ­
mobilowe w skórzanej opraw ie , z a k ry ­
w ające całą tw a v. Dłonie w rę k a w i­
cach  m an ew ro w a  J 0 | h £ ? i e  kierownicą. 
Kim był ten  człow-ŁKIII^jłos w ydał mu 
się dziwnie znajom y — ale szept, c iem ­
ność  oraz naprężone n e rw y  m eg ły  w y­
wołać to złudzenie.

Cdn.
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cKodiąey do 25—30 metrów na sekundę. 
Powoli i majesta ty iznie  nadeiągała  nad 
m ia ito  bnrza. Około 17,00 zaczął padać 
dużymi kroplam i deszcz, k tó ry  po chwi­
li zamienił się w m aleńki grad . Ten 
s tan  t rw a ł  niedługo. D robny  grad  
pod wpływem, eiepłego powietrza jakie  
napo ty ka ły  w swej drodze mom entalnie  
topniał. (Całe szczęście inaczej spadłby 
dużej wielkości g rad ,  k tó ry  by zniszczył 
nam  całe żniwa).

Pod wpływem tych  nieco ocieplonych 
górnych warstw powietrza przyszła  ule­
wa także groźna  w swych skutkach.

K rotoszyn wyglądał jak  Wenecja. Sze- 
ieg  uli* i uliczek, Rynek, ogrody i niżej 
położone piwnice domów zaczęły się n a ­
pełniać woda. Ciekawy widok przedsta­
wiało miasto. S ilne charak te rys tyczne  
temu rodzajowi burzy  wyładowania atmo­
sferyczne były  napraw dę  priereżrijące. 
Uderzyły  p io runy  w k ilkanaście  punktów 
naszego miasta, wzniecając n ieraz  pożary.
O godiin ie  17,45 zawezwano S traż Pożar­
ną. M iaito  K ro toszyn  i okoliczne wioski 
m iały  swe ofiary , naw et w ludziaeh.

Zalane zostały ulice zamieniając się 
w potoki rwiące, ul. Sienkiewieza między 
Słodową, a Piastowską, — przypom inała  
jezioro. Został podmyty na  znaeznej 
przestrzeni t r o tu a r  wraz z brukiem, M i­
ckiewicza od F i r m y  K am iński do F a ­
brycznej (Koszar). Miejsce pod mustem 
kolejowym przy szosie K obylińskiej było 
zalane na takiej wysokości że nie mogło 
je przebyć auto z Kobylina. Ulica Zdu- 
nowska wraz z R ynk iem  w yglądała  jak... 
rzeka Jo rd a n  z Morzem Czarnym. Tak 
sam o zalane zostały: Słodowa przy zbie­
gu z ulicą F lo r iańską  (podmycie kostki 
betonowej) Koźmińską, Zdunowska nawet 
dość głęboko przy  zbiegn z ul. Piestow- 
•ką, Polna, rwiące potoki na ul. Zdunow- 
skiej, pozatem Kaliskti,  S tawna, Ostrow­
sk a , Eaw icka, Mickiewicza przedstawiały 
op łakany  stan, zwłaszcza Rawicka i Mi­
ckiewicza, wraz z P a rk iem  Miejskim — 
mają zmyty piasek z nawierzchni. Woda 
za lew ając  niżej położone ogrodc i p iw ni­
ce p oznosiła  warzywa, zboża na polach, 
a w ia tr  połamał mniejsze drzewka. Sze­
reg  p io ru n ó w  uderzyło w kościół farny , 
ratnsz, a  ich odpryski w an teny  radiowe
i linie telefoniczne. Ciekawe ha ice  wy­
praw ia ł p iorun  na ulioy Stawnej na są­
siadujących polach, a mianowicie: P io run  
uderzył w stojące na polu mendle zbożs,
i wzniecając pożar przeskakiwał nn inne.

K Ą C IK  DLA PA LA C ZY .

KAŻDy PALACZ PA PIERO SÓ W  POffllMEB « Z 1 C Ć :  
źe dobro $ ilz i (ztoilko) nitruje dym tyfon. i utlsłanin nikotynę 

że dobra bibułka podwyższa aromat i smak tytoniu 

że te zadania spełniała gilzy i bibułRi

» M O K K A
Okoliczni mieszkańcy ogień na tychm ias t  
ugasili .

J a k  opowiada p. nauczyciel J .  L ibera 
op iekun i wychowawca dzieci z półkolo­
nii dzieei P .  P. umieszczonej w gmaehu 
dawnej Szkoły Wydziałowej, — piorun  
przypuszczalnie uderzyi w umieszczone 
na dachu przewody lin ii  te lefonicznych 
a następnie  w targną!  do sali po okrąże­
n iu  której uciekł uziemnieniem an teny  
na  zewnątrz nie wyrządzając obecnym 
żadnej szkody.

Po „przejściu“ burzy — a raczej roz­
biciu się frontu, ulegając rozkładowi 
Chmur — około godziny 20,00 panował 
już wszędzie spokój, publiczność wylegria 
na ulice miasta celem obejrzenia skutków 
burzy. Powietrze się nie dużo ochłodziło, 
jednak dzięki zawartości w sobie więk­
szych ilcśoi ozonu było bardzo przyjemne.

H  er.

Ile kosztuje p rze lo t..?
K om unikacja  lo tnicza na terenie  UŁSze- 

go powiatu czy miasta — jest jak  nie 
wszyscy o tem wiedzą — bardzo rozpo­
wszechniona podróżuj«! n ią  p rzeaew szy-  
stkiem tutejsze sfery ziemiańskie.

Zapewnie będzie ciekawiło nas co ko­
sztuje przelot Donglas’em D.C Z. Loek- 
heed’em 14 czy wreBzcie Ju n k e r s ’em J u  
52 do W arszawy z P oznan ia?  Jeżel i  za 
lotniska wypadowe przyjm iem y Poznań 
to bilet do:

W arszaw y kosztuje w jedną  stronę 4G

zi. tam  i z powrotem 82,80 zł,—.
B erlina  kosztuje w jedną stronę 59 zł. 

tam  i z powrotem 106,20 zł,—.
Katowic, K rakow a w jfiduą stronę 86 

zł. tam  i z powrotem 154,80 z ł ,—.
A ten  kosztuje w jedną stronę 381 zł. 

tam  i z po\yrotem 685,80 zł,—. W  cza­
sie lotu do A ten  podaje się przekąsk i i 
owoce.

„Społem“ Konkurentem M i e g o
Nowa fa b ry k a  kostek bulionowych 

w Kielcach
W  najbliższym czasie zostanie u r u ­

chomiona w Kielcach n o w o c z e s n a  
fab ry ka  kostek bulionowych i zapraw  do 
zap, wybudowana przez Związek Spół­
dzielni Spożywcow „Społem “ . Je s t  to 
największa organizacja  spółdzielcza, roz­
porządzająca dużym kapita łem  i w ł a s n ą  
rozległą siecią sprzedaży.

Może nareszcie nastąpi prawdziwe u- 
niezależaienie się polskich npożywców od 
cudzoziemskich producentów, a specjal­
nie od szwajcarskiego koncernu  Maggie- 
go, k tó ry  przed k ilku la ty  u ruchom ił w 
Poznaniu  własną fab rykę  kostek i p rzy ­
praw. Maggi jest cudzoziemcem, a n ie­
zależnie od tego nie wolno nam  Pola- 
zapominać, że zaraz po wojnie u rucho­
m ił swoją fab ry kę  na jp ie rw  w Gdańsku
i stnmtąd zaopatryw ał całą Polskę.

DozUrcjmy Polskę no M orzi!
k r o n i k a  M I A S T A P O W I A T U

(fliodomoici kościelne.
V III .  Niedziela po Świątkach 31. VIJ. 38
Niedziela, 31. V II I .  1938 r. Po  nieszpo­

rach  zebranie I I I .  Zakonu na salce. 
Odpust b rack i św. A nny .  Po nie­
szporach przyjm ow anie  do bractwa 
św. Anny. W poniedziałek i wto­
rek tylko dwie Msze św. i to o godz.
6-tej i 8,30. W dni te  rozdzielanie 
Komunii św. w klasztorze o 7,15. 
Od środy znów trzy  Msze św.

Poniedziałek, 1. V II I .  38. O godz. 7,30 
zebr. K ółka l i turg . Koła Abstynent.

W torek, 2. V III .  38. O godz, 8-mej zebr. 
Z arządu P a ra f .  Akcji Katol.

Środa, 3. V III .  38. O godz. 8-mej zebra­
nie K. S. M. Ż. na salce.

C zw artek, 4. V TP 38. OJ 7 - 8  Godzina 
Swiętf ,idaeji Janie spowiedzi od 5,30
i 3 — 4 »dar'' I-szym piątkiem.

P ią tek ,  5. V III .  oS. O godz. 6-tej Msza 
św. do S. P. J- wieczorem o 7,30 
nabożeństwo do Najśw. Serca P . J .

Sobota, 6. VIII. 38, Słuchaniu  spowiedzi

jak  zwykle. Wspólna spowiedź K.
S. M. Ż.
Niedziela, 7. V III .  38. Po sumie zebr. 

K ółka  Rolu. na  salce. Pn nieszpo­
rach  zebr. róż. P an ien  i Kat. Tow. 
Robotn. Polskich  na salce.
Odpust P ore innku li  zyskać można 
od nieszporów 1. V II I ,  do zachodu 
słońca 2. V I I I  pod zwykłymi wa­
ru n k am i i nawiedzeniem kościoła. 

Zapowiedzi ś lubne:
Szajda Marian , plut. tut.  pp. st. woln. 
Galewska W ik to r ia  z Krotoszyna, st. 

woln.
Dzikowski K aro l K onstan ty  z K ro to­

szyna, st. woln.
Radziszewska K azim iera  M ar ia  z K ro ­

toszyna st. woln.

Kanalizacja...
P race  związano z nąszą kanalizacją  

żywo postępują naprzód. Czołówka ro ­
botników posunęła się daleko naprzód 
tuż  pod samą mleczarnię. Odeinek ska-

nalizowany wynosi przeszło 200 m. p ra ­
wie dobiega szosy. P race  związane z ro­
botami ziemnymi na  szosie Kobylińskiej 
są już trudniejsze z powodu obsuwania 
się ziemi przy kopaniu  rowu. Cheąc tem u 
zapobiec kierownictwo przedsiębiorstwa 
pokrywa boki ko ry ta rzu  deskami. Jed no ­
cześnie ukaza ła  się woda zaskó^nn. Tak  
więe nasi pracownicy p racu ją  pod kolana 
w błocie, k tóre  zwiększyła jeszcze osta­
tn ia  burza nad miastem. W  tych  dniach 
wizytował prace inżyn ie r  przedsiębior­
stwa realizującego p lan  kana lizacy jny  % 
Poznania .  H-er.

Kroniko Policyjna.
Miejscowy Poste run ek  P .P .  u ją ł  z* 

żebractwo i włóczęgostwo niejakiego Gó- 
r fk iego  S tefana  bez stałego miejsca za­
mieszkania, a pochodzącego pmwdopodo- 
bnie z Dauiszyna. Odstawiono eo  do dy­
spozycji Sądu Grodzkiego. Górskiego 
skazano na jeden rok  p raey  przym uso­
wej w Bojanowie. H-#r.
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— N ifjak iem u Siejakowi Ignacem u 
ukradziono rower. K osit  wynosi 100 2}.

Z cyklu É olgczsi naszego  
m iasła.

Nawiązując jeszcze do ostatniej nota tk i  
umieszczonej na lamach naszego pisma 
pt. „Bolączki naizego m iasta“ , cy tu jem y 
dalej: przechodząc również ulicą Ostrow­
ską dnje się zauważyć pewien jakoby 
wyścig w cudownych tonach superów, 
gdzie jakby  dwa domy nawzajem ze sobą 
konkurow ały  co do jakości posiadanych 
apara tów  radiowych i tym  sam ym we 
wieczornych godzinach zagłuszają spokój 
nocny (wystawlająo swe głośniki aż... w 
okno), dając jakoby pewien bezpłatny 
koncert uliczny, gdy z drugiej strony nie 
pozwalają spracowanym ludziom na za­
służony odpoczynek po całodziennej 
praey.

Z eHrana.
K ino . .PR O M IE Ñ “ wyświetla wspania- 

łv  fi lm produkcji niemieckiej pnd tyfu-
iem „ N IE  Z A PO M N IJ o M N IE “ odzna­
czający się świetną g rą  1 mistrzowską 
rezyserją. Scenariusz przedstawia dzieje 
dziewczyny k tóra  po bolesnym zawodzie 
miłosnym poślubiła sławne£o śpiewaka 
s  k tórą  los postawił przed t ru d n ą  decyz­
ją  miłość czy obowiązek ? A kcja  jest tak 
żywa i pełna napięcia że widz z przeję­
ciem, oczekuje rozw iązania  konfliktu. 
Rolę genialnego śpiewak* kreu je  najlep­
szy tenor włoski Beniamino Gigii który 
poryw a w spaniałym głosem i świetną 
g rą .  P a r tn e rk a  jego jest popularna  gwia­
zda ek ranu  Magda Schneider. Malutki 
P io t ru ś  Bossę wzbudza sym patię  i podziw 
szczerą i swobodną Krą. F ilm  przepojo­
ny  jest p iękną muzyką operową, a mo­
tyw  przewodni i tanow i melodyjna pieśń 
m iło ina  „Nie zapomnij o mnie". F ilm  
należy do pierwszorzędnych dzifł produ­
kcji europejskiej, wywiera głębokie w ra­
żenie. F i lm  wyświetlony będzie do wto­
rku ,  dnia  2 sierpnia  r.b. włącznie.

Z Urzędu Stanu C p iln eg o .
Urodzenia zgł. do dniu 29 V II.  38.

B ernard  Urbanowicz,
Jo an n a  Urbanowicz,
K ry a tyn a  Wojtkowiak,
Heinz Gerhard  Gräber,
J a n in a  M aria  B sran .

Z g o n y :
F ranc iszka  W tźn iak ,  lat G2.

K ieik gospodyń domu.
Przegląd  ta rg u  z dnia 29 bm. Płacono 

przeciętnie za:
Drób: gołębi« para  70 gr,  kaczka sit.

1,80 — 2,00 zł, kurczaki para  2,00 zł, 
k u ra  szt. 2,00 — 2,50 zł.

Nabiał: masło 1 kg 2,80 zł, ja jka
(mendel) 1,00 zł, ser biały litewski 1 kg 
50 grosny.

W arzywa: kapusta  (główka) od 20—30
gr, ka larepa  (2 pęczki) ]5 gr, marchew 
(1 pęozek) 5 e r ,  ka laf ior (główka) od 
5 — 30 gr. Groch (fasola) 1 kj? 10 gr. 
Ogórki (3 sztuki) 10 gr, Ogórki (mendel) 
od 60—70 gr, pomidory 1 kg  1,20 zł, 
Ziemiaki 1 cen tna r  4 zł.

Owoc: J s b łk a  dobre 1 kg 80 gr,  g rosz­
ki 1 kg od 70—80 gr ,  Brzoskwinie 1 kg 
2,40 zł. Wiśnie  1 kg 1,00 zł, A grest
1 kg 1,00 zł, Porzeczki 1 kg 50 gr.

T a rg  na ogół bardzo duży. Duży dc- 
w ó z  w arzywE: ogórków, ziemniaków.
Frek w enc ja  kupujących wielka. H-er.

Krotoszyński Orędownik Paw.

Osobiste.
S rebrnym  Krzyżem Zasługi odznaczony 

został — za zasługi na polu pracy spo­
łecznej — p. Gąsiorkiewicz Józef, kon­
tro ler Obwodowego Urzędu poczt. - telek. 
w Krotoszynie.

Odznaczenie koni 
ks. Czartoryskiego.

W  ostatnich dniach został zakończony 
w Kościanie 3 Pokaz  K oni Remontowych 
z bardzo dobrym i w ynikam i, gdyż na 
ogólną liczbę sprowadzonych 170 koni, 
120 zakupiła  Komisja remontowe, a dr, 
chowu wycofano 12 klaczy, w tym  4 
nagrodzone przez Powiatowe Koło H o­
dowców Koni.

Dodatnie w ynik i należy przypisać r a ­
cjonalnej hodowli koni przez hodowców, 
ponieważ przedstawiono jedynie konie 
półkrwi angielskiej wzgl, wysokiej pół­
krwi angielskiej.

N agrody z Poznańskiego Funduszu 
Hodowców Koni uzyskali: I. nie przy­
znano nikomu. II .  ks. Czartoryskiemu 
z Baszkows, Hutten-Czapskiem u z Modrzą 
Galińskiej z Wyskoki i Sp. Aleksander 
Jonasz  z Cherzyni.

Pięć I I I .  nagród uzyskali! Hutten-Cza- 
pski, Sp. A leksander Janasa  z Chorzyni, 
J .  Lossow z Gryżyny, K. Kąezycki z 
Barczewa. Ks. C zartoryski z Baszkowa,
IV. nagrody  przyznano 5 hodowcom.

Po  prem iow anin  konie zakupione za­
brało wojsko. Za sprawnie urządzony
i przeprowadzony pokaz należy się Za­
rządowi Pow. Kola Hodowców Koni w 
w Kościanie uznanie. H-er.

Ostrożnie z ogniem ... p rzy  
żninach.

W ub. wtorek wybuchł pożar stogu 
zboża w Kobiernie. Ciekawi® przedsta­
wia się p rzyczyna pożaru. Na polu jeden 
z gospodarzy zwoził ua pewne określone 
miejsce zboże wozem, p rz e z n a c z o n o  na 
budowę siogu. Ponieważ wieśniak miał 
mało ludzi do praey, postanowił najpierw 
zwieź całkowity zbiór zbożi1, by nustępnie 
ustawiać z niego stóg.

Jak ież  było przerażenie g o s p o d a rz a  
powracającego z ostatnim w o zem  do 
miejsca gdzie zwoził zbó ż?  n a  w id o k  — 
pożaru. Bawiący się w pobliżu c h ło p a k  
bez wiedzy o b e c n y c h  n a  p o lu  — miał 
rzekomo wskutek n ie o s tro ż n e g o  obchodze­
nia się z ogniem przy zabawie s tó i  pod­
palić. H-sr.

now y głos przy organach
01 farze.

W niedzielę i poniedziałek b. tygodnia 
wystąpił przy organach  kościoła farnego 
p. St.  Wojciechowski z Kośeiana. Pan 
Wojciechowski S tan i i ław  do Kroto­
szyna p r z y b y ł  na wakscje. K orzystając 
z uprzejmości naszego o rgan is ty  p. H en­
ry k a  Wojciechowskiego wystąpił z Krą 
na organach  w wymienioną niedzielę i 
poniedziałek podczas nabożeństwa. D zię ­
ki nadzwyczaj miłemu tonowi swego gło­
su i nadzwyczajnej interpelacji ,  w grze 
na organach zyskał p. Wojciechowski z 
Kościana prawdziwe słowa uznania  na- 
szeco społeczeństwa. Dodsć należy że 
p. S tanis ław  Wojciechowski z Kościana 
jest kuzynem p. H en ry k a  Wojciechow­
skiego. H-er.

Echo Durzy §  pomiecie.
ZDUNY. W edług niepotwierdzonych 

pogłosek skutkiem  uderzenia pioruna 
zginęła IG-letnia córka kupca p. Schnei­
dera. P io run ,  drs ta ł się do mieszkania 
kominem zryw ając  dach.
TOM NICE pow. Ivroto6zyn. Od uderze­
nia p ioruna zginął Ignasiak  P*wel 
ro ln ik  który  pomagał na szczycie, budu­
jącego się stogu p. Kaikowi Michałowi 
także z Tomnic — sąsiadowi w pracy. 
Rolnikowi Kaikowi spłonął stóg z 8 wo­
zów żyta.
K ONARZEW  pow. Krotoszyn. Od dw u­
krotnego uderzenia pioruna Bpłonęłti 
Friedrichow i giodoła wraz ze zbożem i 
maszynami. Poszkodowany oblicza s t ra 1 
ty  ua 9,300 zł. Stodoła była uliezpieczo 
na. In terw eniow ała  bardzo dobrze Stra? 
P oża rn a  z Krotoszyna.
KORYTNICA pow. Krotoszyn. J a  
sińskiemn Czesławowi od uderzenia pic 
ru nn  spłonęła stodoła. S t r a ty  wynosz 
1000 zł,— .
ORLA pow. Krotoszyn. Od uderzeni 
p ioruna  solonąl Faluszakowi Janowi 
stóg żyta. S tra tu  1000 zł.
L IPO W IE C  pow. Krotoszyn. Rolnikow. 
H y ty n ie  Friedrichow i p iorun  uderzył w 
oborę zabijając krowę i porażając konia. 
K oń jest już zdolny do pracy.
KOŹMIN. Włfiśuieielowi Cejrielni w Ko­
źminie p. Suhayerowi p iorun  uderzy ł w 
dom mieszkalny, rozryw ając  dach i strop 
bu fitu.
SUŚNIA  pow. Krotoszyn. P an u  Kaczo­
rowi Józefowi z Suśni od uderzenia pio­
ru n a  spłonął chlew. Poszkodowany ob­
licza s t ra ty  na 400 zt. H-er.

W dni u 22 bm. o godz. 10 rano  wy. 
buchł pożar u p. J .  Szczepańskiego ro ln i’ 
ka w Roszkach pow. Krotoszyn. Spłonę­
ła stodoła i 2 szopy przy  stodole. Posz­
kodowany był ubezpieczony tylko n* 
1000 zł,—. H-er.

Umysłowo chory podpalił stóg.
Płaczykowi L udw ik ow i 'z  Kobierns. za 

j ę t e m u  b u d o w a n i e m  Btogu, po dp al i ł  g( 
9-letni c h ł o p a k  u my s ł o wo  upoś l edzony 
Stóg obejmował zbiory z 8 mórg. Upo 
śledzony nie był jego synem. H-er

SamoM]it»o.
Oucgdaj rzucił yję pod koła biegnąoegi 

pociągu na linii Krotoszyn — Ostróg 
n ie jakiś  mężczyzna nazwiskiem Antoni 
Cofański z Radziwiłłowa. Koła pociągt 
rozszarpały tułów i odcięły denatowi 
głowę.

Z życia towarzyskiego  
tn. Zdun.

W niedzielę, dnia 24 lipca Towarzystw! 
Powstańców i Wojaków w Zdunach nrzfi 
dziło dla swych rodzin i m iłych sympt 
tyków wycieczkę do pobliskiego lsstl 
gdzie na łonie n a tu ry  bawiono się mil
i wesoło z towarzyszeniem własnej orki< 
s try  do godzin późnego wieczora. H-eJ

Zaginęli...
Do Sądu Grodzkiego w Krotoszyn '1 

wystąpiła  z wnioskiem pani Franciszk1 
Robakowska z Dziorżanowa pow. kroti 
szyńskiegc, celem nznania  zaginionej1 
jej syna  F ranc iszka  Robakowskiego i
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zmarłego.
Z podobną prośba zwróciła się do miej- 

soowych władz sądowych i p. Franciszka 
P a try aa  (Patrias) również z Dzierżanowa 
Jeżel i  w odpowiednim naznaezonym przez 
wiadze term inie  zaginieni się nie zgłoszą 
wzgl. nie dadzą znaku żyeia o sobie, Sąd 
Grodzki p rzychyli się do wnioskodawców 
i uzna wymienionych za amarłych.

— Sąd Grodzki w K rotoszynie  nznał 
za zmarłego, — zaginionego w wojnie 
polsko-bolszewickiej p. Czesława Morgiela, 
k tóry  służył w 69 p.p. pod m. Krzywice, 
w roku 1920. Władze sądowe uznały  p. 
Cz. Morgiela za zmarłego ua wniosek 
m atk i jego W ik to ri i  Morgiel. H-er.

Z dymem polaru.
W  nocy z dn. 28 na 29 bm. o godzinie 

0,30 wybnehł pożar stodoły przy ulicy 
Młyńskiej 11 własność p. Stanisława T a­
rnowskiego. W  chwilę przybycia Straży 
Pożarnej — stodoła s ta ła  cała w 
płomieniach S traż  Pożarna pod kie­
rownictwem p. Dimkiego przystąpiła do 
gaszenia zgliszczy. Stodoła zawierała 
nieznaczny zbiór tegorocznego zboża, — 
żadnyeh maszyn rolniczych nie było. 
Poszkodowany był zabezpieczony na  6 
tys. Wartość spalonej stodoły nie przed­
s tawiała  2,500 zł Przyczynę pożaru u- 
stHli śledztwo. Tak jak  w czasie po­
żaru w Konarzewie pow. Krotoszyn tak 
i  tu taj przybycie i sprawność naszej 
S traży  po a larm ie  była znakomita.

H e r .

t

D z iw  piorunu.
W  czasie ostatniej barzy  nad miastem 

piorun  uderzył na stadionie sportowym 
w niski »łupek stnżąuy do po trzym yw ania 
s ia tk i g ry  — siatkówki. S łupek  został 
strzaskany na drzazgi. Na uwagę zasługu­
je fak t  że w pobliżu znajdu ją  się wysokie 
drzewa i t ry b u n a  trzykro tn ie  wyższa od 
"wymienionego słupka. J a k  więe widzimy 
piornny bijące w ostatniej byrzy  były 
bardzo ... kapryśne. H-er.

ze sportu.
W ub. niedzielę na stadionie sporto­

w ym  przy dworćn rozegrano zawody to­
warzyskie w piłkę siatkową i koszykową 
pomiędzy K. S . Z. S. Krotoszyn a K. P . W. 
Jarocin . Oba spotkania w ygra li  Kroto- 
s z y n ia c y : w siatce 2 :1  w keszn 52:16.

D rużyna  K. P. W. gra ła  bezradnie wo- 
bes technicznych i szybko grająoych ko­
szykarzy Z. S.

Pożar,
W  dniu 25 bm. o godz. 9,30 powstał 

u ro ln ika Talag i S tanis ława w Koźminie 
pożar. Pas tw ą  płomieni padła  stodoła, 
elilow oraz sieczkarka, młocarn ia  i wiał-
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Toionry Kolonialne 
i delfbatesy 

(Dina - ( M i  - Likiery.
hurl — — detal

W  pierw szą  bo lesn ą  rocznicę śmierci mego uk ochanego  męża, 
naszego  drog iego  ojca ś. p .

Czesława Madroszkiewiczaw

odprawione zostanie

n a b o ż e ń s tw o  ż a ło b n e
we wtorek, dnia 2 sierpnia 1938 r. o godz. 8,30.

Żo na 3K dziećm i

Poszkodowany obliezn s t ra ty  na z?. 
3.500, k tó re  pokry je  Zakład Ubezpie­
czeń „ P o r t “ w Poznaniu.

Zgon przez utoniecie.
— W  zagrodzie Lisa Józefa w Macie- 

jewie utopił się 2-letni ehłopczyk w sa­
dzawce w czasie nieobecności rodziców.

Koźmin.
— Z P O S IE D Z E N IA  BADY M I E J ­

S K I E J  W  KOŹMINIE. W ubiegły p ią ­
tek dnia 22 Iipca w sali ra tuszowej w 
Koźminie pod przewednietwi-m p. b u r ­
mistrza Podlewskiego odbyło się posie­
dzenie rad y  miejskiej. Z kolei p rzystą­
piono do zatwierdzenia opiekunów spo­
łecznych, którzy się opieko ją  najb iedniej­
szymi rodzinami w mieście. Poczym wy­
brano przewodniczącego komisji rew izy j­
nej w osobie Czesława Ogórkowskiego. 
Następnie uzupełniono skład komisji r e ­
wizyjnej jednym członkiem a mianowicie 
w ybrano jednogłośnie p. Wojoiecba Gro­
belnego.

Przys tąp iono  do najważniejszego p u n ­
k tu  posiedzen:a a mianowioie do sprze­
niewierzeń w głównej kasie Miejskiej.  
Nad tym  punktem  rozwiązała się szeroka 
dyskusja. Z kolei zabrał głos p. M aksy­
milian  W yduba  w sprawie tych zajść na  
co przewodniczący wyjaśnia że gdy p ie r­
wszego dnia  badań ksiąg kasowych przez 
P- PatalaBa z Krotoszyna, które okazały 
że w pewnych wypadkaeh zaszły sprze­
niewierzenia, na tychm ias t  p. burm istrz  
doniósł władzy przełożnej i z polecenia 
p. Wojewody oddalił od czynności służ­
bowych pana  rachm isirza  Nepomoesna 
Bomskiego oraz  kasjera  Otworowskiego. 
P. Przewoduiezący dalej wyjaśnia że k i l­
ka dni później przybył do Koźmina p. 
p ro ku ra to r  D am m  w celn przesłuchania 
tych  w inow atyeh wraz z p. asystentem 
Daszyńskim. p 0 przesłuchaniu, k tóre  
okazało że wyżej wymienieni są winni 
tych sprzeniewierzeń p. p rokura to r  pole­
cił natychmiastowe aresztowanie oraz 
osadzenie ich  w więzieniu śledczym w 
K rotoszynie. W  w olnych głosaoh zabie­
ra l i  głosy p. Szymański Stefan, Maksy­
milian W yduba, w iceburmistrz  Bernard  
Glema. r- ^ u.^a’. n a  c o P- przewodniczący 
dawa! wyjaśnienia. P o  zakończeniu obrad 
przewodniczący zam kną ł posiedzenie.

— Z 2YCIA P. C. K . W  ubiegły 
czwartek  dnia 21 Iipca w świetlicy od­
działu drużyn ratowniczych przy  oddziale 
w Koźminie odbyło się uroczyste wrę­
czenie zaświadczeń ty m  wszystkim knr- 
sistom, którzy zdali egzamin w czasie 
kursu . Wręczenia tych zaświadczeń do­
konała  prezeska oddziału p, dr.  Stęszew- 
ska poczym nastąpiło  przemówienie p. 
burm istrza  Podlewskiego jako członka

Z arządu Oddziału P.C.K. P o  zakończeniu 
tej uroozystośei odbyło się posiedzenie 
Zarządu Oddziału.

— N A P R A W A  KOŚCIOŁA ŚW. TR Ó J­
CY. W  ostatn im ezasie przystąp iono  do 
n ap raw y  pokrycia  kościoła n a  cm entarzu  
św. Trójcy. J a k  wiemy kościół ten  już 
k ilka  set la t  tem u w ybudow any  i od 
k ilkudziesięciu la t  nie był napraw iany .  
Więc też s taran iem  kom ite tu , k tó ry  się 
zawiązał przystąpiono do n a p ra w y  po­
k ryc ia  kościoła. W najb l iższym  czasie 
kośoió! będzie odnowiony i nie ulegnie 
zniszczeniu.

— ZE S A L I S A D O W E J. W  środę, 
da ia  22 Iipca 1938 rok u  podczas posie­
dzenia sądowego w Sądzie Grodzkim w 
Koźminie  sąd ro z pa tryw a ł k i lk a  sp raw  
karn ych  pomiędzy inn ym i zasądził: T a ­
deusza Środeckiego za oszustwo n s  szko­
dę F ry d e ry k a  Mey z K oźm ina  na  6 m ie­
sięcy bezwzględnego wiezienia. Ochnie- 
ka S tanis ława z K oźm ina -j- Nowy R y ­
nek za kradzież nv. 2 miesiące aresztu. 
Szukułę  F r .  za kradzież n a  1 tydzień  
aresztu  z w arunkow ym  zawieszeniem na  
przeciąg 3 lat.

— K R A D Z IE Ż  JĘ C Z M IE N IA  I  P I E ­
RZA. W  ostatnim  czasie miejscowa Po- 
l ieja Państw , notu je  częste no ta tk i  k r a ­
dzieży. W ubiegłym  tygodniu  skradzio­
no z pola majętności Gałązki większą 
ilośd jęczmienia. Złodzieja ujęto i  odda­
no w ręce policji, k tó ry  się okazał mie­
szkaniec tej wsi n ie jak i  S tanis ław  U rn y  
z zawodu ślusarz. Sp raw ca  k rad z ie iy  
wkrótce s tanie  na  ławie oskarżonych.

— Również w noey dnia  53 bm. sk ra ­
dziono większą ilość p ierza n a  szkodę 
rolników: Naskręckiego, Seraszka i K a ­
sprzaka z Wielowsi. W  toku  dochodzeń 
ustalono że byli  to sprawcy kradzieży 
z poza te renu  Wielowsi- Sprawców k r a ­
dzieży naraz ie  nie ujęto. Dalsze docho­
dzenia w toku.

H a l o  *

U l
H a l o !

Restauracja
M ł / t r /  a

w Krotoszynie ul, Leśna
Jedyne m iejsce w ycieczk ow e. 
Restauracja dobrze zaopatrzo­
na w  ciepłe i zim ne potrawy. 
Dobrze p ielęgnow ane w ina  
— wódki i likiery. —

Co niedzielę koncert. Tańce na murawie.
Tam przyjemniei wesoło, zabawi sie nasze kolo.

Do Leśniczówki zaprasza wszystkich
M. Gąsiorowski

gospodarz
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PŁASZCZE - SDMIE ■
Wyjątkowa okazja taniego zakupu wypraw !

teraz najtaniej
Olbrzymie ilości płócien po cenach niebywale niskich ' 

Reklamowa sprzedaż wyrobów Żyrardowskich !

f i  .¿nr f f ~ r  gg Lniane, b ie lo n e  i su ro w e ,
I *  £  ig ^ I I  | |  El rę c zn ik i  i n l e t y  t y l k o  z  p ie rw s z o rz ę d n y c h

■ ------ -----  fabryk .
Firany, story, k a p y  na  łó żka , s to ło w iz n a  w  w ie lk im  w y b o r z e  po  c e n a c h

Z N I Ż O N Y C H .
35.000 m etrów różnego haftu do bielizny

metr, 0,65 0,45 0,25 0,15

12.000 metrów  k lockow ych  koron ek  i w s taw ek  
metr. 0.25 0,18 0,12 0,05 0,02

KOŁDRY

G>ypraoy ślubne.

P łó tn o  n a  b ie lizn ę
80—70 szer. • 1,— 80, 65 IS5  gr ik K ęezn ik l frotté

2,25 1,50 1,25 95 gr gr
P łó tn o  n a  p o n lo k l
160—140 szer. 2,10 1,85 1,40 1,35 |1 S P rześc iera d ła  kąp . dziec. 

PrsBeéciermüïa kąp . dsiże
2,50 i,s» 0  
8,— 5 ,Si»

P łó tn o  przeń cierad low e
160—140 szer. 2.25 1,75 1,40 1 2 0 K ołdry n a  M żlia

zl 10,50 5,75 4 5 0
A d a m a s z k i  aliriittone

160—140 szer. 3,25 1,85
1 7 5 l l a n e l k i ,  b a r e l c a n y

1,20 90 gr TS gr
l lę c z n ik l b la le  1 ko lor .

1,— 60 gr 50 gr 3 5  gr S liró n k i 1,40 szer. «,IO 
70 szer. S S  gr

S erw etk i ob iad ow e
60 gr B e  gr \ r CkiiKtcezki gin n osa

50 gr 40 g r 30 g r 20 gr 1 0  gr
-  P O D P IN K I  -- K O S Z U L E  M Ę S K IE  — S W E T R Y  —

B ielizna  luksusow a 
Bielizna tryko tow a

IV
M ____________________

S P R Z E D A M
2 konie robocze i 1 krowę mięsną
K rot. Fnbr. Docti. C eg ie ł i K am ien i C em ent.

ANTONI KOZAL, przym. zarzades.

Z Ł O M  A L U N I H I O O I I
kupuje i płaci najwyższe ceny

„MECHANIKA" W a cław  K a m iń sk i, K rotoszyn

BLUZKI,

i y p r a e l i i  dla niemocami.
w .  m o c o m  on n',.1 o.

— G orsety  —
— Robótki —

Bielizna jedw abna  
Bielizna dzienna.

Rynek 27 Tel. 3t

Szan. Publiczności m iasta  K ro to ­
szyna i okolicy donoszę  uprzejmie 
że uruchomiłem n ow y  sam ochód  
osobow y jako

TAKSÓW IE
Henryk Kamiński
KROTOSZYN, Benlcka 3. 

Tel. 33.

d la  osób u b ieg a ją cy ch  s ie  o 
nab ycie  lub d z ier ż a w ę  n ieru ch o ­
m ości w  p a sie  g ra n iczn y m  sq  

lio n a b y c ia  w  —
DRUKARKI KfiOTOSZyftSKIEJ
F lo r iańska  1. Telofon 164

Od przeszło 5 6  l a t  poleca i wskazuje jeden drugiemu jako najkorzystniejsze źródło za­
kupu dla Przemysłu, Handlu i Rolnictwa

R y n e k  13.
R O D  

Ludwik Wąsowicz Teł. 129

T U T A J
- Krotoszyn

K U P I S Z
KarboEineum do płotów f Sai*bę urobioną do płotów.

Mydła — Proszk i — So dę  — Mydła toa le tow e — W o d y  ko lońsk ie  — Perfum y — Grzebienie — Szczotki — 
K rem y  i pudry — P a s ty  i proszki do zęb ów  — O pakunk i do m aszyn  — Oliwa do cen tryfug  — Oliwa do 

m aszyn  — S m a ry  na  osie i t. d. — Oliwa prow anska do sałatek.

A p araty  i P rzybory  fo to g r a fic z n e . Farby ■ P o k o sty  ■ L akiery  - P en d zle  ■ S za b lo n y .

Przybory pszczelarskie.S ie fld  wybór tupet - najnowszych deseni. é

Za dział nieurzędowy odpowiedzialny redaktor — KtaimUn Baiiałiki — Czcionkami Drukarni K .|«i t. ^


